
Glosujcie 

Cena -.s gr. .Dgła&a pocztowa alszczoaa fJ'czałt•m 

Ambasador 
Chin , Ludowych 

u Prezydenta RP 
w ARSZA WA. - P rezydent RZeCZ)'pO­

spolifej Bolesław Bierut przyjął d nia 27 
bm. na PUdiencj i ambasadora nańzwy­
czajnego i pełnomocnego Ch:ńsk i e.ł Re­
publiki Ludowej pana Tsen Yun-tsuans, 
który złoży! P rezydentowi Rzeczypospo­
litej listy uwierzytel n i a j ące . 

Nr 233 (3098) I NIEDZIELA, 28 PONIEDZIAŁEK, 29 WRZESNIA 1952 R. Rok VII Sk,łaaając l!sty uwi erzy tel n l a lą ~e pan 
------------------------·-------------- ambasador Tsen Yun-tsuan oświadczy ł 

Lista kandydatów Frontu Narodowego 

z Bolesławem Bierutem na czele 
zareiesłrowana przez Okręgową Komisię 

Wyborczą nr 1 w Warszawie 
WARSZAW A. - Okręgowa Komisja Wyborcza I 13. Tracikiewlcz Antoni 

nr 1 w m. st. Warszawie podaje do wiadomości: naczelny d.~'Tektor 
Na podstawie art. 46 ustawy z dnia 1 sierpnia Fabryki Sa:~::!.~'fu Osobowych 

1952 r . - Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej 14 Skib . kl z' ł 
R 1·t . L d . Ok K . . • mews ygmun zeczypospo i eJ u oweJ - ręgowa omisJa inżynier_ architekt 

m. in.: 

Pragnę zapewnić Pana, !';-i.nie 
Prezydencie, że na stanow isku am­
basadora Chińskiej Republiki Lu­
dowej dołożę ws/l,ystklch sił, aby 
rozwijać i umacniać ścisłe bra ter­
slde stosunki między Chińską Re­
publlkl\ Ludową i Polską Rzeczp0s 
politą Ludową. 

Z kroniki dyplomatycznej 
MOSKWA. - Agencja TASS donosi, te 

ze września minister Spraw Zagranlcz· 
nych ZSRR A. J. Wyszydskl przyjął 
nadzwyczajnego I pełnomocnego amba· 
sadora Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej \V. Lewlkowsklego w związku z bli­
skim wręczeniem przez ambasadora li· 
stów uwierzytelniających przewodniczą­
cemu Prezydium Rady Najwyższej ZSRR.. 

• • • Wyborcza nr 1 w m. st. Warszawie podaje do pu 15 Sk • ki Zd 
1

; 
blicznej wiadomości, że w okręgu wyborczym nr 1 b.ryga~~~~s- beto~i~~w WARSZAWA. - w dniu 27 bm. poseł 

W nadzwyczajny I minister pełnomocny w m. st. arszawie rozpatrzona i zarejestrowana stanów ZJednoczonych Meksyku w Pol~ 
została zgłoszo Ok K •t t F K d d • t • ł • sce pan Mannel J. Gandara złożył wizy~ 

k . . , d' na przez ręgowy orni e ron an y ac1 na zas ępcow pos ow: tę wiceministrowi Handlu zagraniczne• 
za roz WJtP'm Ojczyzny, ntepo teg- tu Narodowego w m. st. Warszawie następująca 1. Kujawski Eugeniusz go Czesławowi Bajerowi. 

łośdą, pok.o.jem! lista kandydatów na posłów i kandydatów na za- ślusarz narzędziowy, ~ ...... „„,...,.,„„„„ ... „ ... „„ ......... „„„ ... „„ ... „„„ ... 

P--r-z--'-e-m_ys_ł ;armaceutyczn'y stę1>0ów posłówi Kandydaci na posłów o „ ~:;;~:~· :::;,·· ! Nie sprawdziłeś l 
1• Bierut Bolesław •. su.i:.~~~,:::'"""wa I jeszcze spisu? i 

wykonał zadania trzech lat ~-=~~::· : ::::.::!:: ! o ob od i 

planu fi•letnleqo •·a.,....••••• "'00'n'"' ! Od 9 rano do 8 wieczór i Z k d działacz społeczny, podsekretarz 6. Wójcik Henryk : : 
a ła y Chemiczne w Pabianicach na I miejscu stanu w Prezydium Rady Ministrów, Fabryki k~~~~:oo~e~~bowych ! będą dodatkowo wyłożone i 

WARSZAWA. - ZAŁOGI ZAKŁADÓW PODLEGŁYCH CENTRAL ł. Dembowski Jan na Żeraniu, : : 
NEMU ZARZĄDOWI~RZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO ODNIO- profesor biologii, prezes Polskiej · ' '1. Jatwlńskl Stefan ,~:i: spisy . wyborc6·w _---=:~ 
SŁY POWAŻNY SUR'leES W WALCE O PRZEDTERMINOWE WYKO- Akademii Nauk, dyrektor Technikum 
NANIE PLANÓW PRODUKCYJNYCH. ZADANIA TRZECH PIERW- I. Markow 16zef Przemysłowo-Pedagogkznego. """'""'"""""'"'"'""""""'"'""""""'"""'""'" SZYCH LAT PLANU 6-LETNIEGO PRZEMYSŁ FARMACEUTYCZNY 
WYKONAŁ PRZED TERMINEM, JAKO JEDEN Z PIERWSZYCH 
PRZEMYSLóW W KRAJU. 

murarz, 

I. Fiedler Franmnelr: 

N o I eo, kolero Pollła6sld, 
web\ż jesaeze winna przę­

da? - pytał przewodnlczitCY 
rady sa.kładowej ZPP im. Szen 
wal da. 

- O, luł jesł dużo lepiej. 
Patrscfe, do dziś wykonałem jui 
Il proc. sobowlązań, 

Zd•ław Polłłańskf, na ogół 
dobry kotonJarz, nie nadąża Jesz 
Ole u. Henrykiem Stańczakiem i 
Antonim Rudnickim, którzy Już 
wykonall Ponad 50 proc. swych 
sobowląr.afa, · ale wszyscy są zda 
nla, łe i on doJd'lie do csołówkL 
Bo wszystkim w zakładach im. 
Szenwalda udziela się u.pał ta­
kich, Jak Jerzy Jaroń, Henryk 
Szymaiiskl I Edward Ochelskl -
kotoniarze,· Janina Beta l Stanl· 
sława Ssałek .- łączarki. którZ'J' 
re&IlsuJl\4) swe zobowiązania wy 
konali Już zadania 3 roku 6-lałkl. 

•• .. •· 

Z apał zał6s pomaga nJeraz 
wyprzedzać ozu. Na Pl"Z3' 

kład oddzl&ł „B" Zakładów Im. 
Niedzlellkleco daleko przed ter­
minem wykonał swe 1obowll\Z&­
nJa w 102 pl'O(!. 

To był ul'GOl)'sł)- moment, rdy 
ludzie &T&tulowall sukce16w osłl\ 
rn.lętych na eze4ć wyborów do 
Sejmu I XIX Zjazdu WKP(b) 
Pl'7lOlłuJącym łkaczom I prząd­
kom! a 

Jan Pawlak, Ignacy Jawors°{i, 
Bolesław Tomczyk I Roman Su­
szczyński nie posiada.U się wprost 

. z radoścL 

- W tym ZWYClęstwie pomógł 
nam wYsłłek młodzieły. Dość 
wspomnieć, że dwie brygady na 
eerowalnl wykonały swe zobo­
wl;pa.nJa aż w lOł proo. - doda 
Je przewodniczący rady zakłado­
wej, Graczyk. 

N•}wrisR' przekroczenie pla­
nu uzyskała za.loga Zakładów 
Chemicznych w Pabla.ideach, 
Wykonała ona w tym okresie 
134 proc. pła.nu. Na wyróżnJenJe 
zasługują również starogardzkie, 
krakowskie, kutnowslde I łódz­
kie zakłady farmaceułyc:me. 

Szybkd rO'lJWój pn€'lllysłu farma­
ceutycznego, systematyczne zwięk­
szall'lie produkcji leków, wytwarm­
nle szeregu cennych półproduktów, 
w oparciu o krajową bazę fJUI'Owco­
wą, pozwoliło w okresie 06tatnich 
trzech lat w poważnym stopruiu o­
graniczyć kooztowny import. 

Do dużych osiągnięć przemygłu 
taTma~tycznego naleiy uruchom:ie 
nie produkcji szeregu nowych cen­
nych lelków, ja!k ACTH, chlocomy­
cetyna, a ostatnio najnowszej zdo­
byczy w leczeniu gruźlicy - rimifo 
nu. 

dr honoris causa nauk historycznvch. 
człoaek Prezydium Polskiej · 

Akademii Nauk, 

f. Wleha Władysław 
działacz społeczny, 

I. Rutkowska Stanisława 
dyrektor warszawskich Zftkładów 

Przemysłu Odzieżowego 
im. 17 Stycznia, 

t. Albrecht Jef'Z3' 
przewodniczący Prezydium St. Rady 

Narodowej, 

10. Adamowski Leon 
działacz społeczny, 

11. Lance Oskar 
profesor ekonomii, 

H. Marks Bronisław 
piekarz, działacz społeczny, 

przew. Zw. Zaw. Prac. Przem. Spot., 

~··································„····································· • 
! zł@ 

• • • • • • • • rozpoczynamy druk 
• fascynującej powieści Kazimierza Koźniewskiego 

p L 
która stanie się wielką atrakcją 
dla naszych Czytelników 

zł ' ............................... „ .•........•..•••.•..••................. ~ 

USA „przodują".„ 
NOWY JORK. - We­

dług danych statystycz­
nych ministerst wa pracy 
USA, wskutek nieszczę­
śliwych wypadków przy 
pracy w Stanach Zjedno­
czonych zginęło w 1951 r. 
16 tysięcy osób, a p rze­
szło 2 miliony osób zo-
9tało kalekami. 

Odznaczenie mini­
stra Kinemato9rafii. 

ZSRR 
MOSKWA, - W zwią.'1-

ku z 511 rocznicą urCHlzla 
ministra Klnematorraflł 
ZSRR - Iwana Bolsza­
kowa, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odzna­
czyło go za zasługi poło­
tone w dziele rozwoju kl 
nematogratil radzieckiej 

orderem czerwoneco 
sztandaru pracy. 

Światowy kongres 
lekarzy we Włoszech 

WARSZAWA.-W dniach 
16-18 października br. od 
będzie się w Montecatlnl, 
we Włoszech, światowy 
konnea lekarzy zwoł&Dl' 

• ł11lcJat:vwy rmpy leka­
n.y włoskich I francu-
1klch. 
Spośród członków Pol­

aklero Towarzystwa IA­
karskiero została wyłonlo 
n• delegacja, która przed 
stawi na światowym kon­
rresle lekarzy wspanlal• 
osl11gnlęcla slużby zdro­
wia w Polsce LudoweJ. 

Przed Miesiącem 
Przyjafni Niemiecko. 

Radzieckiej 
BERLIN. - W radziec­

kim Domu Kultury w 
Berlinie od było się uro­
czyste posiedzenie Towa­
rzystwa Przyjaźni Nie­
miecko - Radzieckiej, na 

którym zatwierdzono 
skład komitetu przygoto­
wawczego Miesiąca Przy. 
Jaźni Niemiecko-Radziec­
kiej, z premierem rządu 
Otto Grotewohlem na cze 
le, 

W lokalach i na ulicach Kopenhagi 

pokaz „kultupY" zachodniej 
MOSKWA.-Agencja TASS podaje 

za prasą duńską, że w czwartek za­
w:i.nęło do Kopenhagi 5 amerykań-
6kich okrętów wojennych oraz 3 an 
gielskie kontrtorpedowce. W ciągu 
najbliższych dni spodziewane jest 
przybycie jeszcze mnych okrętów 
obcych. 

Marynarze amerykańscy, któ­
rzy przybyli do stolicy Danii, za 
chowywali się w sposób prowo­
kacyjny, mczepiali kobiety, u­
rzą,d7.all pijatyki I awantury. W 
resta.uracji „Jungfrurubet", poło 
źonej w centrum Kopenhagi do 
11zło do bójld między marynarza 
mi angielskimi a amerykański­
mi. Restaurację musiano zamk­
nąć. 

Coraz więcej dziewcząt kształci się w 
szkołach m echanicznych i metalowych 
na terenie Wałbrzycha. w Technikum 
Budowy Maszyn Górniczych I Zasadni­
cze j Szkole Metalowej w Wałbrzychu 

zdobywa zawód około 87 dziewcząt. 
~a zdj ęciu: Stanisława Helmeclta uczy 
się spawać pod k ierunkie m Instruktora 

,Ludwika Kątnego, 
f;A F - tot. Kuoerman 

W wypadkach, gdy właściciele in 
nych restauracji nie wpuszczali cu­
dwz:iemskich marynarzy, „goście" 
amerykańscy zagradzali wejśc.ie do 
lokalu, nie dopuszozając tam miesz 
kańców miasta. Było wiele wypad­
ków wtargnięcia do mieszkań pry­
watnych. 
Ludność Kopenhagi oburzona po­

stępowaniem marynarzy amerykań­
skich, wyraża nieredO'WOlenie wobec 
bierności policji duńskiej . 

Dalsze 2 powiały 
zwolnione 
od miarek i odsypów 

WARSZAW A. - Po powiatach: 
Zawiercie, Chrzanów i Bytom, dwa 
dalsze powiaty zameldowały o prze 
kroczeniu 90 proc. rocznego planu 
dostaw 7.b<Yża . Są to powiaty: Ol­
kus-z w woj. krakowskim i Tarno­
górskie Góry w woj. katowickim. 
Chłopi tych powiatów, którzy do­

stawili całą wyznaczoną ilość zbo­
ża, zwolnieni 7.0Stal-i od miarek i 
odsypów. 

Społeczeństwo Łodzi 
żegnało serdecznie 
delegatów na li Kongres 
Inżynierów i Techników 
Wypełnił.a się wcroriaj po brzegi 

sala widowisckowa ORZZ w Łodzi. 
Przedstawiciele mas pracujących na 
szego m.i..a8ta, Rady Narodowej i 
PZPR przybyli tu pożegnać delega 
tów, wyjeżdżających n.a II Kongres 
Inżynii~rów i Techników, k tóry roz 
poczyna się w dniu dzisiejszym w 
Warszawie. 

W s·erdecznych słowach zebrani 
żegnaLi 196-osobową delegacj ę , ży­
cząc jej owocnych obrad, które 
przyczynJą się niewątpliwie do dal 
szego wzmocnieni.a więzów między 
klasą robotnJczą a inteligencj ą teeh 
niczną, oraz do szybsilego wykona­
nia p1a.nu 6-letn.iego • . 



STR. 2. 

Dzieci kąsane przez szczury 
ll1 • n IC 

Za fasadą drapaczy chmur 
kryje się nędza i głód 
Było to 2'7 sierpnia. Zapadał zmi erzch. Na progu jednego z domów 

przy Storey-Avenue w N1>wym Jorku siedziała 28-letnia. Jannet Hig­
gins, tuląc do piersi dwoje małych dziec!. Tuż obok bawiło się troje 
1tarszych. Na. twarzy mloc!.ej kobiety malowała się rozpacz. 

- Co robić? - mówiła ze łzami w oczaeh. - 03 kogo się zwrócić 
o pomoc? Mam w kieszeni zaledwie 40 centów, a dzieci wołają jeść. 
Dla siedmiomiesięcznej Patry!l)i potrzebne jest mleko. Nie mamy się 
czym okryć. Nie mam nawet pieluszek dla małej. 

.!>r~! przed którymi .siedziała pa I ~mutną sławę. zyskały zwłaszcza 
IU Higgms, były z.amkmęte na czte d.7..J.elmce F~t-S1<le i Haarlem. La. 
ry spus.ty. Z rozporządzenia wła<lz to i Mortimer autorzy Tajemnic 
miejs~ch ~ę .Higgins wyrzucono Nowego JDrkll", książki, któr..a w 
na ulicę, poniewaz :zal.egala z komor swoim cz.asie narobiła niemało ha­
nym. . . . . . łasu, piszą: „Haarlem jest najbax-
_Mąż .Jannet H1ggms, podobnie JM dziej przeludnionym gettem amery­

w1elu mnych kolejarzy nowojor- kańskiego kontynentu... Na niewiel 
s-kich J?racu~e 7:'1ledwie kil~a dni. w kiej przesitrzeni Haarlemu gnieździ 
ty.godmu .. Nie J.eet w stai:1e wyzy~ się 650 tysięcy mieszkańców - tyle, I 
wić ~zmy MU regularnie p~c1c ile wynosi ludność Pitt..sburga czy I 
wysckieg? kom~eg~. . . San Francisco. Te setki tysięcy ko-
Trag~ha rodzmy .~1~g~s - to Jetl lorowych, to prawdziwi pr-zesiedleń 

na . z ~1elu t~age?n, 3ak1e rozgry. cy, przebywający w obozie koncen 
W~Ją s1ę codz1enme. za .reprezenta- tracyjnym, otoczonym kolczastym 
cy3ną fasadą nowo3orskich drapa- drutem przesądów". 
czy chmur. I tu właśnie, gdzie prze . 
pych ta·k jaskrawo kontrastuje z nę Przewodrnczący ooidy miejskiej 
dzą, można najlepiej uprzytomnić N~w~go Jorku, Ha.Hey, pr~eprowa­
sobie, czym jest w rzeczywistości dz1ł. mspekc3ę w_e wschodmm. Ha:ar 
wynoszony pod niebiosa amerykań lem1e. O.kazało e1ę, że w całeJ dziel 
&ki etyl życia". " nicy - z bra.ku szyb - okna zawie 

• • • swne są gałganami, zaklejone papie 
Według oficjalnej statystyld, w no ram, względnie z.abite de5k.ami. Hal 

'l>.-'Ojorskich dzielnicach ruder gniez- ley stwierdza, że .analegiczne warun 
dzi się 600 tysięcy rodz,in. ki panują w wielu dzi.elnlcach mia-

6'ta. 

Uzasadniona troska 
Znany całemu światu zbro 

dnlarz hitlerowski Manu­
ste!n, skazany na procesie 
hamburakim na wieloletnie 
więzienie - otrzymał ostat­
nio od władz angielskich 
trzymiesięczny „urlop zdro­
wotny" z uwagi na ..• „cho 
re oko". 

(Z prasy) 

2e z u.wagi na oko chcą mu 
(ul:bć w karze, 

Fakt ten nadZWYczaj prosto się 
(tłumaczy: 

Wszak dzisiaj tl'cy Jak Mannstein 
(zbrodniarze 

82' o c z k I em w głowie panów 
(podżegaczy ••• 

M. G. 

-~ ł ,,e.i.. 

Mieszkańcy Haarlemu - Murzyni 
- muszą za brudne, pozbawione e­
lementarnych wygód nory płacić ty 
le, ile kosztuje pokój w najdroższym 
domu n.a Piątej Avenue. Mimo to 
nie mogą uciec z Haarlemu, bowiem 
w innej dzielnicy nikt nie odnajmie 
im mieszk.aniia. 

O warunkach mieszkaniowych 
w East-Side pisała niedawno ga.ze 
ła „Da.Iły Compass". W piwnicy 
gnieźdzf się rodzina., 
się z ośmiu dorosłych l pięciorga 

dzieci. ,,Do piwnicy tej nigdy nie 
zagląda słońce. Rura kanallza.cyj­
na Jest zepsuta l co pewien czas 
do miESZkania ścieka.Ją brudy z ca.. 
lego d001u. Umeblowanie składa 

się z trzech iela'mych łóżek I kil 
ku połamanych kr.reseł", 

Jako uzupełnienie ponU'rego obra­
zu ruder nowojomldch służyć może 
arlykuł gazety „New York Post", 

,,EXPRESS ILUSTROW ANT• :Nr ~Jj. 

która stwierdz:a , że „nldery Now ego 
Jorku należą do domów, grożących 
n.ajwlękiszym na świecie niebezpie­
czeństwem dla życia mieszkańców·' . 
Gazeta pisze, że w roku ubiegłym w 
ruderach tych 5 tysi~y dzieci zosta 
ło pokąsanych przez szczury, które 
przedostały się d0 kołysek i łóżek. 
W a:ntysanitarnych wa runkach ru­
der szerzą si ę nagm:nnfe chorob~·: 
gruźlica, skrofuły i inne. Statystyka 
wykazuje, że wśród mieszkańców 
rudeT śmiertelność jest trzy razy 
wyższa od norm::ilnej. 

Prawdziwą plagą pracującej 

ludności Nowego Jorku jest 
stale wzrastające komorne. Jeśli 
pr7.ed wojną pochłaniało ono je 
dną czwartą zarobku przeciętne 

go Amerykanina, obecnie pożera 
ono często na.wet połowę budże 
tu rodziny. Ja.kkolwiek Nowy 
Jork jest jednym z nielicznych 
miast amerykańskich, w których 
istnieje tzw. ochrona fokatorów, 
to jednak w ciągu dwóch lat 
wojny w Korei wielokrntnie pod, 
wyższono tu komorne. 

Ni€:Inal codziennie przed ratuszem 
nowojorskim odbywa.ją się demon­
stracje lokatorów, niosących plakaty 
z napisami: „Chcemy mieszkań, a 
nie bomb atomowych!", „Chcemy 
mieszkań w domach, a nie w rude­
:ach!", „Pookromić apetyty kamie­
niczników!". 

W ten sposób walka o dach nad 
~~ową łą·czy .się z walką o pokój 
warunki życia .godne człowiek.a. 

AMERYKARSKIE WYBORY 

Hasłem wsi -

Wykonać odstawy przed· terminem 
Jak wypełniają chłopi swe zobowiązania 
Każdy tydzień, każdy dzień przy­

nosi nowe zobowiąz.ania chłopów 
wojew6dztwa łódz:kiego dla popar­
cia Programu Wyborczego Frontu 
Narad.owego i uczczenia XIX Zjaz­
du WKP(b). Treścią czynu wsi je t 
jak naiszybsze przeprowadzenie, je 
si<>nnych prac w polu i przedterm.i 
nowe wywiązanie się z obowiązjm­
wych dostaw 
Chłopi z gromady Zagórze w po­

wiecie łowickim postanowili wyko­
nać dostawy o jeden mies.iąc przed 
terminem. N a apel ich odpowiedzia 
ły gromady: l\Iystkowice, Bocheń, 
Dąbkowice Dolne i Traby. 

Chłopi z gromady SHwaków od­
stawilii już przypa<lające na nich 
ilości z.boża. W zobowiązaniach 
swych postanowili do 1 listopada 
spłacić podatek gruntowy oraz wy­
.!wnywać plany doo-taw mlek.a do 25 
każdego miesiąca. Poz.a tym przez 
maszynową uprawę ziemi i siew 
riarm~m kwalifikowanym dobrze za 
prawionym i oczyszczonym podnl.o 
są 1'vydajność z ha o I kwintal. (r) 

CzłonkQWie koła gromadzki.ego 
?~SCh w Kurabce, gmina Bolimów, 
zrealizują do 20 pażdziernilka plan 
dostaw :zibcża i żywca oraz wpłacą ABSOLWENT: - Zapytuje Pan, 
należny podatek gruntowy. czy zakład pracy, do którego został 

W groma.di.ie Domaniewice sle- Pan przydzielony po ukończeniu u­
wy przeprowadzono 5 dni przerl czelni, obowiązany jest wystarać 
terminem. Teraz wszYscy Jej l się o mieszkanie. Sprawę tę regu 
mieszkańcy pracują przy na.pra- luje Ustawa z 7.III. 1950 (Dz. U.R."P. 
wie drog"i, prowadzącej prze-& ich nr 10, poz. 106) i zarządzenie Prze 
vltieś. W przodującej gromad·r.ie wodniczącego PKPG z dn. 4.V. 51 r. 
powiatu łowickiego chłopi zobo- (Monitor Pol&ki A-44, poz. 577). 
wiązali się wykonać dc5tawy O.o Przepisy 1.e nakładają na zakłady 
dnia. 1 października. pracy obowiązek przydzielania 

mieszkań zamiejscoWYm absolwe­

Masz wątpliwości? 
Czegoś nie rozumiesz? 

Kup broszurkę 
która Ci 
wszystko wyjaśni 

Na półkach kslęrarft „Domu 
Książki" niemal codziennie poja­
wiają się nowe wydawnictwa, zwlą· 
:i:ane tematycznie z akcją wyhor· 
czą. Jedne popularyzują t wyjaśnia· 
Ją za;adnlenia Frontu Narodowego, 
inne mówią o naszych osiągnię­
ciach - wszystkie za.i zasłut":uJą na 
przeczytanie. 
Wśród tych wydawnictw znaJduJ11 

się m. In. takle pozycje: Bolesława 
Bieruta ,.Sojusz robotniczo-chłop­
ski podstawą Frontu Narodowego", 
Kowalewskleł'o „Demokracja nle­
m\ec\ta - nus so)us1n.n~.u, Stanie„ 
wlcza „Droga walki o wielkość. si­
łę t dobrobyt Polskl", W6Jclckleiro 
„Slo,va przekute w czyn", Granas 
„O naszej Konstytucji", Arsklego 
„Targowl<'a Jety nad Atlantykiem", 
Lanoty „Młodzi głosuJ<1" ltd. 

Aby tę literaturę jak naJszerzeJ 
rozprowadzić, pracownicy „Domu 
Kslątkl" zobowlą.zali się uruchomić 

w niedzielę, 28 bm„ wszystkie kslę 
garnie, któ1·e będą czynne od godz. 10 
110 18, Wydawnictwa te sprzedawać 
będą także stoiska organizowane 
we wszystkich miejscach spotkań 
Wl'borców 1: kandydatami. (bk) 

\Qm. Mają oni również prawo do po 
i.yczki zwrotnej, spłacanej w 12 ra­
tach miesięcznych. 

• • • 
OJCIEC:- Jest Pan ojrem dziecka, 

które nos.i ?anieńskie nazwisko mat 
ki. Kobietę tę poślubił Pan teraz i 
pragnie nadać <lz.ieciku swoje nazwis 
ko. Sprawa jest pr06ta. Powinien Pan 
wraz z żoną udać się do Urzędu 
Stanu Cywilnego, w którym został 
sporządzony akt urodzenia dziecka 
i na podstawie wspólnego oświad­
czenia i wspólnie wyrażonej zgody 
- dziecko otrzyma Pana nazwisko. 
Jeżeli akt urodzenia został sporządzo 
ny nie w tej miejscowości, w któr«>j 
zamieszkuje Pan obecnie - WY­
&tarczy oświadczenie j>owyższe zło 
żyć w tut. Urzędzie St. Cywilnego, 
który sprawę z.alatwi i zawiadom! 
o =stlei zmianie urzą~ w ktor:nu 
akt urodzenia został sporządzony • . 

Odpowiadamy: 
R. DUSZ~SKI: Zechce Pan napisać 

bezpośrednio do Teatru Współczesnego 
w Warszawie. 

R. P. z UL. KILI1"SKIEGO: Redakcja 
nie Interweniuje w sprawach przydziału 
młeszkllń. Jeżeli decyzję wydano nie· 
słusznie - przysługuje prawo odwołania 
do Odwoławczej Komisji Lokalowej -
Łódź, ul. Narutowicza nr 6. 

201) kument6w, dotyczących planowanej agre­
sji na Koreę północną, kt&ra była przed­
miotem tain:vch rozmów pomiędzy rzą­
dem amerykaJ1skim i rządem Li Syn Ma­
na. 

Misji Ericssonów powiewał również sztan­
dar ludowy. Na schodkach prowadzących 
do willi. oc-z.ekiwał ich Starzec, Gia Vir. 

- Witajcie! - wołał z daleka rados­
nym głosem - nareszcie jesteśmy razem. 

Z ogrodu dolacywały srebrzyste głosi­
ki bawiących się dzieci. 

Z pistoletem w dłoni pełznął po podło-1 otworze wieży. Zatrzasnął g6rną klapę i 
<łze. Czołg znajdował się nie dalej jak zastanawiał się, co czynić dalej. Przerażo­
dzi~ięć metr6w i GZołgając się poza zwa- I ny myślą, że Koreańczycy mogą wr,tdzić 
łami szyn można było doń dotrzeć, nic w ipowietrze stojący nieruchomo czołg, za 
bęC!ąc zauważonym. P6źniej pozostawała puścił motor, zawrócił w6z w miejscu i od 
do przebycia już tylko krótka odkryta jechał do wyjścia hali fabrycznej. Na pod­
przestrzeń. Usłyszał znów głos Millem, za wórku dołączyli się doń żandarmi. Ciało 
powiadający pięciominutowe ultimatum. Millera wyciągni~o z czołgu, po c.zym 

- Mam więc pięć minut czasu - po- MP załadowali się na ciężarówk\ i odje­
wiedział do siebie sierżant. Posuwał się na- chali szybko w południowym kierunku. 
prz6d z WZl!'okiem utkwionym w szczyt 

W trzy dni później na północnym cmen 
tarzu miejskim odbył się pogrzeb sierżanta 
Wiliama Isgro. Na marmurze tablicy na­
grobkowej wyryty był następujący napis w 
języku koreańskim i angielskim: „Tu spo­
czywa żołnierz amerykański, który oddał 
swe życie walcząc o własną i cudzą wol­
ność u boku koreańskie-go ludu". 

W uroczystościach pogrzebowych wzię­
li r6wnież udział of iccrowie armii ludo­
we i, major Kim i porucznik Janana. 

Gdy ceremonia została zakończona i o­
boje opuszczali cmentarz, J anana rzekła ze 
smutkiem: 

Starzec podprowadził Kima i Jananę do 
okien saloniku i pokazał im chłopczyka, 
który biegał wraz z innymi dziećmi po o­
grod7Jie, bawiąc się wesoło. Był to synek 
Lian i metalowca, zamordowanych w o­
statnich godzinach okupacji amerykań­
skiej. 

- Robi wrażenie, jakby nic już nie pa• 
miętał, jakby się dopiero dziś urodził -
mruknął Starzec. 

- Miejmy nadzieję, że nie będzie mu­
siał przeżywać na nowo okropności woj­
ny! - powiedziała z przekonaniem Jana­
na. 

:wieży pancernej. Obawiał się, że klapa Tegoż dnia po południu Seul został już 
inoże lada moment opaść na dół. całkowicie uwolniony przez wojska chi6-

Znalazłszy się na wysokości wozu, za- sko - koreańskie. Było to 4 stycznia 1951 
iczął się ostrożnie 1podnosić. Nagle szybko roku. Ludność miasta odświ~tnie ubrana za 
przeżegnał siię, tak jak to czynił kiedyś, pełniała wszystkie ulice. Na każdym gma­
za swych dziecinnych lat, przed wskocze- chu publicznym, na każdym domu powie­
,iiem do morza. wały sztandary z czerwoną gwiazdą. Dla 

Błyskawicznie przehiegł otwartą prze- mieszkańców miasta spacer po Seulu tego 
~zeń i zamierzał jednym skokiem dostać PQpołudnia był radosnym świętem. Wszrs­
się na tylną część czołgu. Nie obliczył je- cy odczuwali, że ulice i aleje stolicy są 
dnak dobrze odległości, ześliznął się po wreszcie ich własnością. 
gładkiej blasze pancerza i spadł na ziemię. Oddziały chińskie i p6łnocno - koreai1i­
Wyrtrzelone przy upadku kule poszły w skie szły i szły przez miasto do późnych 
gąsienice. W tym momencie w otworze godzin wieczornych i w ciągu całej następ 
wieży ukazał się Miller. Spojrzenia oby- nej nocy. 
dwu mężczyzn skrzyżowały się na chwilę. Członkowie rządu ludowego zajęli na 
Strzelili do siebie r6wnocześnie. Isgro tra- swą tymczasową siedzibę gmach, w kt6-
ficiny w czoło, padł twarzą na podłogę. rym do niedawna mieściły się biura FBI 
Kierowca czołgu wciągnął do środka trupa j- w tym domu właśnie stary Gia Vir 
MiJle.ra, k_~ÓrY. przegictY w pół tkwił YI wrcczył orzedstawicielom rzadu reszt<: do-

- Trzeba odesłać to do Ameryki, tej 
biednej Karolinie - w ręku trzymała pa­
czkę list6w i fotografii, znalezionych przy 
Billu. Szli w milczeniu do dzielnicy, nad 
którą g6rował Pałac Letni. Z mas'.Ltu, u­
mieszc70nego na dachu Pałacu, powiewał 
sztandar z czerwoną gwiazdą. 

Na ludnych ulicach śródmieścia prze­
chodnie pozdrawiali ich uśmiechami i ser­
decznym i, powitalnymi gestami, widząc 
na piersiach obojga odznaczenia Bohate­
r6w Ludowej Republiki Koreańskiej. Ja­
nana przypomniała sobie, Że niegdyś ci sa 
mi ludzie rzucali pod jei adresem przekleń 
stwa i złorzeczenia. Ale wtedy jechała 
przez miasto amerykańskim jeepem. Pięć 
miesięcy temu. Pięć strasznych miesięcy! 
Jak bardzo czuła się odmieniona w tak 
krótkim czasie! 

Minęli wysadzoną platanami aleję i zna 
leźli sie na małym Dlacyku. Na bramie 

- A jak powr6cimy po skończonej woj 
nie, synek Lian zostanie naszym pierwo­
rodnym dzieckiem, prawda, J anano? __.. 
rzekł Kim, patrząc czule na swą ukocha.., 
ną. I 

Dziewczyna skinęła z uśmiechem gł6w­
ką i przytuliła się do jego ramienia. 

- Miejmy nadzieię, że wrócicie jui 
wkrótce - szepnął Starzec w zamyśleniu. 
- Miejmy nadzieję, że ta straszna wojna 
zakończy się niedługo i że nasza ojczyzna 
będzie wreszcie wo!na, zjednoczona i nie­
podległa. 

Ostatnim słowom Starca towarzyszył 
radosny śpiew żołnierzy armii ludowej, 
kt6rzy na ciężarówkach jechali na wschód 
w pogoni za wycofującym się napastni„ 
ki cm • 

• J 
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Nr 231. - „EXPRESS ILUSTROWANY,'' 

Powieść, której druk Znają ią i ufaiq 

i;baCZJCie na ekranie K bieta o złotych rękach 
z Aleksandrą Śląską w roli głównej Czy płacz małych dzieci do- I zimę, te złotówki tak by się przydały 

:!:lodził do unu matki, zatrud w domu.„ 
PO'Wieść Kazimierza Koźniewskie 

go pi. „Piątka z ulicy Barskiej", 
lttórej początek ukazał się dzisiaj 
na łamach „Expressu Ilustrowane­

Aleksandra 
Sląska.. 

go" porusza sze­
reg głębokich, bar 
dzo aktualnych 
problemów społe­
cznych. 

„Koźniewski -
pisał Aleksander 
Jackiewicz - pod 
Jął t~udny temat, 
uka.za# źródła dy­
wersji politycznej 
i chuligaństwa, o­
raz siły zło zwal­
czające". 

Ale nie tylko bar 
dzo poucza.Ja.ee 

I m-0blllzuj~e są problemy, porus7.a 
ne w tej historii szajki plęcilu chłop 
C"ÓW z ulicy Barskiej na tle odbu­
dowuj~ej się Warszawy lat 
1947-49, Bard7.0 też żyWa., barwna. 
miejscami pełna sensa.cJI najlepsze­
go gatunku Jest jej fa.buła. 

najdą wkrótce te same typy I osoby n\onej u Hoffrichtera? Na pewno nie! Kornelia w gronie koleżanek z 
na ekranie. Czuła swym sercem niewdzięczny przewijalni i z samej przędzalni o-
Jedną z tych posta.cl, a mlanowl- los mnleństw, pozostawionych w do mawiała sprawę założenia kasy sa-

cie młodą stuclentkę - kreślarkę mu na byle jakiej opiece, ale i w mopomocy. , . . , 
Ha.nltę, zagra ut<?Ientowana artyst- tym czasie „trzydniówek" u Hoffrich - Do.b~ze mow1 1:'le~msk;a :-.Pa­
l<a Aleksandra Sląska, którą parnię I tera znalazła w sobie siłę, by otwie- dały opm1e - zna. zyc1e, ~owi, Jak­
tamy dobrze z filmów: „Ostatni e rać oczy towarzyszkom z przędzalni. by z.a .n.a5 '_V'S.zystk1e. czuła I myślała, 
ta:>" i z „Do. mu na pustkowiu" I - \Viem, że każdej z nas trudno choć 1 u me) same) w domu prze-

Fllm ,„Pią,tka z ulicy Barskiej" re w domu odłożyć choćby złotówkę cież rozpacz. 
żyseruje Al~ksander Ford. na czarną godzinę ~ a potem, pod Doszło więc do założenia kasy. To 

Doku enł 
, o 

mow1q 
była samoobrona przed wyzyskiem 
fabrykanckim, słaby, ale rvłasny po­
most do jutra, zabezpieczonego choć­
by kilkoma główkami kapusty na 
zimę, czy workiem kartofli. Zmu­
szał do samoobrony Hoffrichter. któ 
ry tak świetnie potrafił pracę Ple­
wińs!dej i jej towarzyszek zamienić 
na złoto, wielkopańskie i dostatnie 
życie, na pałace.„ 

• * • 

Czy znacie Kębliny? Między 
Zgierzem a Strykowem m:ożna 

obejrzeć wynik kilkudziesięcioletnie 
go wyzysku, uprawianego przez Hof 
frichterów. Dziś co prawda obszernie 
rozplanowane pokoje pałacyku wy­
pełnia radość robotniczego dziecka, 
ale w owym czas.ie, przed wojną -
był to rok wyborów do Sejmu - o 
kęblińską willę po.szło w fabryce 
Hoffrichtera „na całego". 

- Dosyć tego złodziej3twa! Wybu­
dował sobie pałac z naszej nędzy i 
wszystkiego mu mało! 

Bo to i Plewińskiej zasługa, że VT 

zakładach im. Kunickiego w Łodzi. 
szybko rozwijało się współzawodnic­
two pracy, że ludzie choć powoli, 
ale coraz pewniej przekonywali . si~ 
do sprawy przechodzenia na obsług~ 
większej ilości maszyn i krosien, że. 
potężniała świadomość, że „wszyst„ 
ko - to nasze i że pracujemy dlai 
siebie, dla narodu".„ 

Powieść taka prosiła się- sama o 
przeróbkę filmowi\. I rzeczywiście 
Kazimierz Koźniewski wraz z reży 
serem Fordem zl'oblU z niej s.cena.­
riusz filmowy. I tak Czytelnicy na 
1.ii, którzy na lama.eh „Expressu Ilu 
strowanego" poznają. bliżej llczną l 
galeriq P-Ostaci, przewijających się 

przez „Piątkę z ulicy Ba.rskfej", od 

.::..------------------- /\ Skarby naturalne Polski były pĘZed 

Wrzenie urosło do rozmiarów 
buntu. Bo jak można było ścierpieć 
perfidię Hoffrichtera, który dla u­
trzymania tempa w budowie, zde­
cydował się na wypłacanie z.arob­
ków ... 5-złotowymi ratami? 

Spotkałem kiedyś wieczorem zna..; 
jomą tkaczkę z zakładów im. Kunic ... 
kiego. Zatrzymała mnie sama, była. 

jakoś dziwnie podniecona. 

z kandydatami na posłów 
weteranami walk rewolucyjnych 

z naukowcam·i i artystami 

•z 

spotyka się młodzież łódzka 
w okresie przedwyborczym 

· Niemal na każdym zebraniu kół/ 
ZMP zglas~ją się młodzi robotnicy 
z łódzkich zakładów pracy, prosząc 
o przyjęcie do organizacji. 

W miesiącu wrześniu przyjęto do 
ZMP w łódzkich fabrykach ponad 
700 nowych czł<>nków. Dalsze dekla 
racje wpływ·ają bez przerwy. 

Młodzież rozumie, że przynależ­

ność do ZMP, zrzeszającego najlep 
szych spośród niej, Z<>bowiązuje do 
leps::ej pracy, do czynnego uczest-
niczenia w budowie nowej Polski. 

CIEKA WE WIECZORY 

Młodzież nasza widzi zmiany za­
chodzące niemal każdego dnia · w 
naszym życiu, czynnie uczestniczy w 
pracy nad budową nowej, pięknej 
ojczyzny. O tym zaś, w jak ci~ż­
kich warunkach starsze pokolenie 
walczyło o taką Polskę - jaką ma­
my obecnie - OJ:'O\Viedzą jej wete­
rani walk rewolucyjnych. 

W większych zakładach pracy i 
w dzielnicach ZMP odbędą się w:ęc 
specjalne zebrania, na których sta 
rzy działacze SDKPiL i KPP podzie 

Dowodem tego jest podejmowanie lą się z młodzieżą 
przez wielu nowowstępujących zo- ze swego życia. 

wspomnienlam i 

bowiązań produkcyjnych. 

. POZNALI KANDYDATKĘ 

W przyszłym tygodruiu odbędzie 

się także szereg spotkań młodzieży 
z wybitnymi naukowcami oraz arty 

Gorąco powita.U ZMP-owcy z stami. (u) 

dzielnicy Sródmleścle _ Lewa kandy 
datkę na posła ob. Józefę Ulkow­
ską, która przybyła na sp-0tkanle z 
n1lodzlezą, by <>powiedzieć jej o 
swej pracy. Ob. Ulkowska. opowie 
d:r.lała zebranym o swej młodości 

spędzonej w sanacyjnej - Polsce 1 
o tym, w jaki siposób została przo­
downicą pracy w ludowej ojczyz. 
nie. W najbliższym czasie odb~dą 

się dalsze spotkania z kandydatami 
na posłów. 

PIĘCIOMINUTÓWKI SZKOLNE 

Uczniowie, którzy ze względu na 
wiek nie będą brali bezp<>Średniego 
udziału w wyborach, interesują się 

jednak również Programem Wybor­
czym Frontu Narodowego, ordynacją 
wyborczą, życiorysami kandydatów 
na posłów. Toteż we wszystkich ko 
łach ZMP w Łodzi odbywają się o­
becnie zebrania otwarte, na których 
młodzież zapoznaje się szczegóło­

wo z tymi zagadnieniami. 

W szkołach powsta.ią kółka stu 
.i1lowania życiorysów kandydatów 

do Sejmu oraz ordynacji wybor­
czej, W niektórych uczelniach or 
ganizuje się tzw. pięciominutów­

ki, na których członkowie szkol­
nych komitetów Frontu Nat"odo­

wego mówią o zbllżaJQ.cych alę 

l :wyborach. 

Wieczornice 
dla wszystkich kobiet 

W dniu wczorajszym w śwletllcy przy 
ul. Wólczańskiej 5, odbyła się interesu­
jąca wieczornica, zorganizowana przez 
Ligę Kobiet. Na wieczornicę przybyły 

dzleslątkl kobiet z tej dzielnicy mlasfa 
wraz z całymi rodzinami. Po referacie 
o osiągnięciach kobiet w Polsce Ludo­
wej odbyła się wesoła część artyslyczna. 

Podobne wieczornice urządza Liga Ko· 
biet w dniu 29 bm.: przy ul. Rzgowskiej 
94, Szczytowej 1 1 Limanowskiego 56. 

Początek o &odz. 18. 

I wojną własnością kapitalistów z~­

granicznych I rodzimych, wśrod 

l<tórych rej wodził p. Harriman, ame· 
rykański potentat przemysłowy, 

Wskutek tzw. polityki cen kapitaWicl za­
mykali ltopalnle pozbawiając pracy ty-

siące rodzin górniczych. 
Nędza i głód zmuszały górników do pra­
cy na pozbawionych najprymltywnleJ­
szych urządzeń ochronnych bleda·szy· 
bach, gdzie obok prześlaclowań ze strony 
policji stale zagrażała Im utrata życia 

lub kalectwo. Na zdjęciu: wydobywanie 
górników zasypanych w bieda-szybie, na 

Górze Hugonlu, pow. śwlętoslawlckt. 

• + • 

Burza przesizłia nad światem. 
Już po raz drugi w życiu Kor 

nelii. Zmiotła Hoffrichtera i jego 
kompanów ze związku wielkich prze 
mysłowców, wróciła wolność lu­
dziom i ziem,i.. Budziło się życie na 
wsi i w miastach, w starych ·murach 
Hoffrichtera Kornelia poczynała bu 
dzić świadomość wśród załogi. 

- Nasre to wS"Lystko - mawiała 
- i musimy z.naleźć .siłę, by poko-
nać wszelkie trudności. 

I 
Bo o świado-

mość trzeba było 
wailczyć, mimo tru 
dno.ści z. apro"':'i­
z.ac)ą, mimo me­
pei.vności jednych 
i słabości drugich. 
Wiele pracy kosz­
towało nawet zło 
że.nie .przez prząd 
kę podpisu pod ro 
bowiąrumiem w ru 
chu współzawod­
niotwa. Przekony­
wać trzeba było, 
tłumaczyć„ .. 

'Y{ 1949 roku 
nikt w fabry.ce nie 
dziwił się wyróż­
nieniu Plewiń­
skiej: 

- Dostała krzyż 
z.asługi, bo nale­
t;ał jej się słusz­

nie. To kobieta o 

- Wiecie, co za radość! Dzisiaj 
WYbraliśmy Plewińską! Chcemy że­
by była posłem. Jak to przyjemnie 
ufać takiej jak ona. Nie macie po­
jęcia, jak się wszyscy w fabryce cie. 
szą.„ 

• * • 
Na ulicy Wojska Polskiego, tuz 

za starym płotem ogradzają­

cym dom, w którym mieszka Kor­
nelia Plewińska, kandydat na pcsła 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, wyłania się przed prze­
chodniem obraz, ułatwiający zrozu 
mienie wielu spraw naszej rzeczywi 
stości. Czerwień pięciopiętrowych 
bloków bałuckiego osiedla robotni­
czego przesłania horyzont od półno­
cy. Tutaj już mieszkają robotnicy, 
nowi lokatorzy nowych domów. 

I gdy patrzymy 11a to, co pows.ta• 
je - łatwo zrozumieć sens Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowe­
go. Bo to program takich właśnie 
pięknych osiedli dla ludzi pracy, 
program stałego rozwoju i wzrostu. 

Plewińska wyrosła i działała 
wśród ludzi ofiarnej pracy dla kra­
ju, ~na trud tworzenia rzeczy wiel­
kich i nowych. W zakładach im. Ku 
nickiego jest majstrem na przewija! 
ni. Jest dobrym przykładem zrozu­
mienia tego, co się w Polsce dzieje, 

- Będziemy głosować na Plewiń~ 
ską - mówili dwaj ludzie kupującY. 
w kiosku obok pąpierosy. 

A oto Inny obrazek z przedwojen· złotym sercu i zło 
/\ nej wsi polskiej. Pollcja i sekwe· _________ tych rękach.„ 

Bo zna j·ą nie tylko fabryka, ufa 
jej również cała okolica. 

F. B. 
I strator - częsty gość głodującego 

chłopa. Przedstawiciele państwowego 1-------------------------------­
aparatu ucisku czujnie strzegący intere­
sów obszarników I burżuazji budzili 
słuszną nienawiść I gniew wyzyskiwa-

nych mas chłopskich. 

l NlelepleJ było I w mieście. Pozba-

v wienl pracy luclzle żyli pod zna­
kiem więzienia I policyjnej patki. 

Wybory odbywały się w atmosferze ter· 
roru policyjnego. P<>przedzaly je maso­
we aresztowania działaczy robotniczych. 
Po ulicach miast krążyły patrole policji 
granatowej pilnujące „ładu społecznego" 

w dzielnicach roboiniczych. 

Z pracy Teatru Objazdowego 

Wybory u nas i w Ameryce 
tematem nowej sztuki pr_zygolowywanej do premiery 

Jedynym teatrem na terenie woje I występuje M. Ursynówna, resztę do 
wód.ztwa łódzkiego, który nawiązał brze zgranego zespołu tworzą: Jur­
repertuarowo do wielkiej akcji I dz.ińska, Jabłonowska, Kowalska, Re 
przedwyborczej jest Ludowy Woje- do. WojciechoWS>ki i Lisowski. 
wódz.ki Teatr Objazdowy, przygoto- W ramach prac Teatru Wojewódz 
wujący obecnie aktualną sztukę w kiego mieści &ię również koncepcja 
6 odsłonach pt. „Wczoraj i drlś". praktycznego patronatu nad zespo 

Sztuka ta obrazuje w sposób saty łami amatorskimi. Patronat ten wy­
rycz.ny wybory sanacyjne, dema.sku rażać się będzie w specjalnych po­
je cyniczne chwyty organizaton\w kaz.ach wzo.rcGwych, które przewi­
wyborczych w Stanach Zjednoczo- dują inscenizację pieśni i wierszy 
nych, przeciwstawiając im realny i tak polekkh, jak radzieckich, oraz 
wspaniały Pro.gram Frontu Narodo- .recytacje zespołowe. 
wego w Polsce, oraz SIWObodę, z jaką Przy tej spo.;obności waTto podsu 
w obe~ej akcji wyborczej mogą w mować dotychczasowe ooiągn!ęcia 
Polsce Ludowej wypowiadać się naj Wojewódzkiego Tęatru Objazdowe­
.szersze masy. go: od kwietnia r. 1951 do września ro 

Obecnie, po sukcesach, jakie zes- ku bieżącego dał on 490 przed.sta­
pół tego teatru osiągnął w „Wode- wień, które oglądało 147 tysięcy ~ 
wilu warszawskim" Gozdawy i Stęp dzów. 
nia oraz w „Ostatniej ofierze" Alek Mimo tych ooiągnięć artystycz­
sa.ndra Ostrowskiego, Teatr Woje- nych, teatr walczy z poważnymi tru 
wód~ki objeżdża mia61ta i mi.acrteczka dnościiami finansowymi i wymaga 
łódzkiego wojewódmwa z komedią jak najszybszej opieki finan.<>owej 
Gabrieli Zapolskiej pt. „Ich czwo- c-.:ynników dysponujących budżetem 

I ro" w reżyserii St. Brylińsikiego i teaibrów krajowych. 
Kr. Feldman. W roli .ilównej .(.żony) 



STR. 4. 

~lli:Jłl 
~ ~ ntiasta 

Raty na... raty 
W Powszechnym Domu Towaro­

wym przy ut Piotrkowskiej 62, jak 
ł w innych sklepach, odbywa się 
sprzedaż konfekcji na raty. Jak 
mnie poinformowano na miejscu, na 
300 - 400 klientów, którzy kupują 
każdego dnia za gotówkę w tym dzia 
le, tylko 5 - 6 osób nabywa kon­
fekcję na raty. 

Rzecz polega na tym, że w dziale 
konfekcji można nabyć na raty 
przeważnie tylko odzież ... letnią. A 
że nikt teraz nie myśli o lecie, więc 
sprzedaż ratalna „leży". 
Oczywiście PDT sam nie wpadl na 

taki „pomysł". To przyszedł okól­
nik, wyliczający, jakie rzeczy można 
sprzedawać na raty, a jakich sprze­
dawać nie można, przy czym zakaz 
obejmuje niemal calą konfekcję zi­
mową. 

Wniosek jest prosty: zezwoleń o 
sprzedaży na raty nie należy wyda-
wać ••. na raty. (och) 

PONIEDZIALEK, 29 WRZESNIA 
14.10 Dla klas nr i IV - montaż pt. 

„To, co najważniejsze". 14.30 Muzyka. 
' 14.45 Popularne ufwory muzyki opero­
wej. 15.15 Audycja PCK dla chorych. 
15.30 Dla świetlic dziec i ęcych - audycja 
słowno-muzyczna pt. "W radiowym ką­
ciku młodych przyrodników". 16.00 Re­
cital organowy J. Pawlaka. 16.20 Pro­
gram lokalny. 18.00 Koncert solistów. 
18.20 Muzyka rozrywkowa. 18.30 Recital 
skrzypcowy. 18.50 Program lokalny. 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 Koncert. 20.40 
Audycja literacka. 21.30 Muzyka tanecz­
na. 21.45 Odpowiedzi „Fali 49". 21.55 Czaj 
kowskl: Fragmenty opery „czerewiczki". 

WTOREK, 30 WRZESNIA 
H.tłl Dla klasy IV - opowiadanie pt. 

;,Fabryka na kółkach". 14.30 Audycja 
dla klasy V, VI i VIl. 15.00 Wiązanka 
walców Straussa. 15.10 Audycja literacka. 
15.30 Dla dzieci - „Pod znakiem Borsu­
nia" - odc. 5 powieści. 16.00 Pieśni pol­
elde. 16.20 Program lokalny. 17.45 Radio­
wy poradnik językowy. 18.00 Muzyka lu­
dowa. 18 30 Utwory fortepianowe F. 
Lillzta. 18.50 Program lokalny. 19.30 Mu­
zyka i aktualności. 20.00 Koncert sym­
foniczny. 21.30 Koncert chóru. 21.50 Au­
dycja llteraeka, 22.20 Gra orkiestra ta­
neczna Polskiego Radia. 23.00 Koncert 
solistów. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Piotrkowska 67, Armil Czerwonej 
63, Zgierska 63, Plac Wolności 2, Nowot­
ki 91, Rzgowska 51, Więckowskiego 21 l 
Al. Kościus7lki 48. 

Jutrzejszej nocy dyżurują apteki: 
Obr. Stalingradu, Pabianicka 218, Naru­
towicza 42, Stalina 50, Wróblewskie­
go 5ł, Kopernika 26, Piotrkowska 67, 
Plac Kościelny 8 1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dr:iś 

całą dobę dyŻUruje szpital im. M. Curie­
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Jutro dyżuruje szpital im. dr H. Wolf, 
ul. ŁagieWnicka 34. 

Rzemieślnicza Spółdzielnia :Pracy 
Term<>metrów i Sprzętu J,abora­
toryJnego „Termometr", Łódź, ul. 
Kill6skiego 84-86 przypomina, że · 
stosownie do uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów z dn. 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia przewodni­
czący lub jego zastępca w ponie­
działki od godz. 15 do 17. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygod­
nia. (2546) 

DRZEWKA owoce- FREDKI do sprze­
we, krzewy ozdo- dania w dobrym 
bne poleca J. sto- gatunku. Kutno, 
Iński, Zdrowie, Kra Inwalidzka 71, Le­
kowska 42. 13036-G wandowskl. 

12913-12915-G 

„~XPRESS ILUSTROWANY" 

Nie zwlekaiqc ani chwili, odwiedź swói obwód! 

Dziś- ostatni z· eń 
sprawdzania spisu wyborców 

A więc jeszcze tylko jeden, dzisiejszy dzień pozostał na spraw 
dzenie spisów wyborczych! 

Zgodnie bowiem z naszą zapowiedzią, spisy będą wyłożone do 
datkowo dziś, w niedzielę 28 września, w lokalach wszystkich ob­
wodowych komisji wyborczych, od 9 rano do 8 wieczór, aby wszyscy 
wyborcy, którzy jeszcze nie sprawdzili, czy figurują na liście, mo­
gli to dzisiaj uczynić. 

wodzie nr 194 przy ul. Nowotki 16, 
gd7..ie zgłosiło się zaledwie 57 osób 
oraz w obwodzie 121 przy ul. Dą­
browskiej 213, gdzie sprawdziło listę 
w piątek niewiele więcej, bo 60 o­
sób. 
Aktywiści z obwodowych komile 

tów wyborczych Frontu Narodowe­

Zostało nam więc jedenaście go- I wania Ust ponad 70 tysięcy osób, go, działający na tym terenie, po-
dzin na wypełnienie tego obowiąz- czyli o 20 tysięcy więcej niż w winni w ciągu dnia dzisiejszego 
ku. Komisje O'bwodowe niewątpli- czwartek, który był dotąd rekor- zmobiUzować wszystkde wysiłki, a­
wie uporają się z zadaniem, tym bar dowym dniem. Brak nam jeszcze by wyborcy pospieszyli do komisji 
dziej, że większość wyborców zgło- dokładnych danych z wczorajszeJ i upewnili się, czy ich na21Wis'ka figu 
siła się już do obwodów. soboty. Jak się jednak można zorien rują oo liście lub tież, czy nie zo-

Trzeba było widzieć, jak·i ruch pa tować z panującego w obwodach stały zniekształcO!ne. 
nował tam onegdaj, w piątek. Dnia natłoku, wczoraj sprawdziło spisy Na reklamacje jest je57,cze 

tego zgłosiło się w celu skont.rolo-I :~~ze więcej wyborców nti w pią ~::gol\f~~ J:is~~:~!. ':;!~i~ 
I 'I (E A, f R y Największej frekwencji należy alnie jeszcze w ciągu poniedział 

spodziewać się dzisiejszej niedzieli. ku, wtorku i środy, ale już t~ 1-
Nowy - „Burza" - 19, pon. nieczynny Według prowizorycznych obliczeń ko talde, które dotyczą wcześ-
Im. St. Jaracz~. - „Grzech" - 16 1 19, do lokali komisj.j obwodowych po- niej stwierdzonych omyłek. Bo 

pon. „Grzech - 19 · d ·ś · · t 
Powszechny _ „Eugenia Grandet" _ 15, v.:m_no. .zi . pos~1eszyc ?koło ~u listy wyborcze będą ponownie 
„Moralność pani Dulskiej" - 1t. pon. p.1ęcdz1esięcm tysięcy osob, a więc wyłożone w obwodach dopiero 
nieczynny reszta tych, którzy są uprawnieni w dniu głosowania. 

l\Iały - „Zielony gil" - 19.30 do głosowania. Należy stwierdzić, źe na ogół spi-
M~~i5~z~~n~ni~~~;5~0:ojne szczęście" t Dl~~go tez, jeżeli nie c~ceruy sy wyborców w Łodzi zostały sta-
żydowskl - nieczynny pon. „Sen o 5 rac c sporo czasu w koleJkach, rannie przygotowane. świadczy o 

Golfadenie" - 19.30 ' t najlepiej będzie, gdy od razu z tym fakt, że zaledwie 1 procent 
Arlekin - „D21ielny gród" - 15 i 17.30, rana, od 9 godziny, zaczniemy zgłaszających się wnosi reklamacJe. 

p~'"l. nieczynny się dziś zgłaszać do na.szych ko-
misji obwodowych, aby już po (o) 

Cyrk Nr 6 (Pl. Niepodległości) - dziś i 
codziennie pocz. godz. 19.30; w niedzie­
le 15.30 1 19.30 

KONA 

paru chwilach opuścić fokal w 
rados.nym przeświadczeniu, 7e 
nic nie st~nte na pn:eszkodzie 
oddaniu przez nas głosów w dniu 
26 października. 

BAJKA ~ Przybrana córka - 11, 
17.15, 19.30; pon. Czekaj na mnie 

15, Pamiętajmy tylkO' o jednym: na 
kartce zanotujmy sobie numery, 
pod którymi figurujemy w spisach. 

kalkuckim bruku Zabieg drobny, a jak nam się to 
2o.30; pon. lUO, lUO, przyda w dn.iu wyborów! Wówczas 

17, 19 
BALT.YK - Na 

14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 

GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 
- 17, 18, 19. Di;ieci z jednego podwór­
ka - 20. Program dla najmłodszych -
11, 12, 15, 16; pon. 16 

1 MAJA - Jednodniowi milionerzy -
15, 17, 19; pon. 17, 19 

Ml.ODA GWARDIA - Ucieczka a nie­
woli - lł, 16, 18, 20: pon. 16, 18, 20 

MUZA - Strefa zachodni• - 18, 18, 20; 
pon. 18, 20 

POLONIA - Dzieci kapitana Granta -
14.30, 1ą.so, 18.30, 20.so; pon. 18.30, 18.30, 
20.30 

PRZEDWIOSNIE - Dzlewcz~a E baletu 
- 16, 18, 20; pon. 18, 20 

REKORD - Nędznicy, l ser. - 18, 18, 
20 

ROMA - Kariera w Parytu - 15.30, 18, 
20; pon. 18, 20 

SOJUSZ - Hrabia Monte Christo. n ser. 
- 15, 17, 19; pon. 16.30, 18.30 

STYLOWY - Słońce wschodzi - 18, 18, 
20; pon. 18, 20 

SWIT - Wiosna w Sakenie - 18, 18, 20; 
pon. 18, 20 

TATRY - Mały partyzant - 16, 18, 20 
WISŁA - Warszawa - 18, 18, 20 
WLOKNIARZ - Zaklęta narzeczona -

14.30, 16.30, 18.30, 20.30; pon. 16.30, 18.30, 
20.30 

WOLNOSC - Wyścig pokoju - 14, 18, 
18, 20; pon. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - Pod niebem Sycylli -- u. 
16, 18, 20; pon. 18, ao 

Pracownicy poszul<iwanl 
Robotników nie wykwalifikowanych za 

trudni natychmiast Miejskie Przedsiębior 
stwo Robót Wodociągowo-Kanallzacyj­
nych w Łodzi, ul. Wierzbowa nr 52. Wy 
nagrodzenie wg układu zbiorowego w bu 
downlctwie. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje wydział personalny, pokój nr 2. 

2412-K 

Trakrorzystów na ciągniki: Ursus, Zetor 
i KD 35 zatrudni natychmiast Dyrekcja 
Zespołu PGR Kowale, stacja kolejowa 
Kowale, pow. Olecko, woj. Białystok. 
Zgłaszać się osobiście lub pisemnie do 
Dyrekcji Zespołu PGR Kowale. Stołów­
ka i pomieszczenie zapewnione. Wyna­
grodzenie wg obowiązującego UZP. 

2413-K 

1 kowala 1 1 technika ze znajomością 
kalkulacji warsztatowej zatrudni Zakład 
Produkcji Pomocniczej w ŁOdzi, ul. Woj· 
ska Polskiego 50-52. Zgłoszenia w godz. 
od 9 do 14. 2478-K 

wystarczy tylko, gdy wymienimy 
odpowiedni muner i z miejs'Ca bę­
dzieiny załatwieni, bez straty cz;a-
su. 

• • • 
W ciągu ubiegłego piątku wysu­

nęły się nowe prz.odujące obwody. 
Należy do nich m. in.: O'bwód nr 229 
przy ul. W&pólnej 5-'7, gdzie zgłu­

a!ło się w ciągu tego dnia 613 wy-1 
boreów, dalej - obwód 159, ul. 
Gdańska 47, dokąd pospieszyło 557 
wyborców, obwód 227, ul. Lłma.now 
skłego 124, gdzie w ciągu jednego 
dnia sprawdziło spis 530 osób, obwo 
dy nr 261, 1, 51 itd. 

Tylko w dwóch obwodach na ca­
łą Łódź była w piątek frekwencja 
dwucyfrowa. a m111_:nowdcie - w ob 

Pospiesz siE} 
bo warto 
należeć do uczestników 

MDK 
Już za kilka dni, bo 1 październi­

ka, łódzki MDK rozpoczyna zajęcia 
po przerwie wakacyjnej. 

Szereg ciekawych pracowni, z któ 
rych część otwarto dopiero obecnie, 
zainteresuj.e niewątpliwie młodzież 
łódzką. Uczestnikiem MDK może 
być każdy uczeń, który wykazuje 
się odpowiednimi postępami w nau­
ce. 

Czasu zostało już niewiele, wszys­
cy chętni powinni więc · jak naj­
szybciej' wziąć skierowania od kie­
rownictwa szkół i zgłosić się z nimi 
do MDK, ul. Moniuszki 4a, w godz. 
od 16 do 18. (u) 

Dwa tysiące izb 
na Bałutach 

• ogrze Je 
· jedna kotłownia 
WęgLel nie będzie potrzebny. 

Wystarczy tylko przekręcić regu 
lator i w każdej z dwu tysięcy 
izb moil;e się zrobić cieplutko ... 

Oto ohraz bardzo już bliskiej 
przyszłości ot!iedla Nr 1 na Ba­
łutach. Po raz · pierwszy bowiem 
zastosujemy w tym roku system 
masowego ogrzewania mieszkań 
za pomocą gorącej wody. 

Przy ulicy Zielnej wybudowa. 
no Już ogromną, kotłownię, zdoi 
ną, do ogrzewania około 2.000 
Izb jednocześnie. Jest to jak gdy 
by „magazyn", z którego ciep­
ło rozchodzić się będzie do posz 
czególnych mieszkań. 

Do te.i pory ustawiono już ko 
tły i pompy, trzeba tylko jesz­
cze wykonać roboty instalacyj 
ne. Jest to zadanie Zarządu 
Bud01Wlanego Nr 9. Ponieważ 
kotłownia ma podjąć pracę już 
15 października br., ZB Nr 9 mu 
si maksymalnie zmobilizować 
swe siły, aby roboty wykonać w 
terminie. 

A oto bloki mieszkalne, któ­
rych lokatorzy będą, korzystali 
z tego systemu ogrzewania: Nr 
3. 4, 8, 10, 21, 22, 23, 24a, 26. 
26a, 28 i 28a. A więc P1> pro­
stu - całe osiedle Nr 1 na Balu 
tach. 

Wczoraj, dziś I Jutro Pabianickich Za­
kładów Przemysłu Bawełnianego - to 
temat wystawy, jaka została otwarta w 
Pabianicach, w dniu 27 września br. 

REPORTER: - Od razu poznać I WACEK: - Jeśli to interesuje wa WICEK: - Popatrz tylko, jak on l WACEK: - Ze.baczymy, czy w o-
cud7.0Ziemców... Doskonała okazja szą gairetę - proszę bard.Z-O. A więc pędzi zadowolony do redakcji. l\fy- góle umieścili ten wywiad ... Co to?!! 
do sensacyjnego wywiadu... Halo, wcale nam się tu nie podoba. Obok ślę jednak, że jego szef będzie mia.ł WICEK: - Przekręcili na opak 
dżentelmeni! Dziękuję. A teraz może garstki milionerów są tłumy bezro- mniej zadowolone oblicze, gdy przej każde słowo. To ich metoda. Oni za 
powiecie szczerze, jak wam się podo botnych, obok pięknych pała-0ów czyta, coś powiedział... wsze fałszują prawdę i w ten spo-
ba tu u nas, w USA 'l nędzne rudery, I ten wasz tryb iy-1 WACEK: Ale l)Owieduałem to, sób chcą trumanić, tfu, chciałem po 

cia.„ _ co ~Ję.„ l wiedzieć tumą.ni~ nar.ód! .(D. o. n.! 
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SPORI 
Pierwszy dzień zawodów 

124:97 punktów 
w meczu ATK-CWKS 

N A stadionie Wojska Polskiego 
w WaQ"Szawie roz.począł 'IOię 

wczoraj międzyna·rodowy mecz lek­
koa Uetyc:my pomiędzy reprezenta­
cjami ArrniJ Czechosrowackiej i Woj 
ska Polskiiego ATK - CWKS. 

Wiemy, że w r,a.mach tych zawo­
dów startuje trzykrotny mistrz o­
limpijski Emil Zatopek, co zachęci­
ło wielu mieszkańców stolicy do 
przybycia na stadion. Zatopek staT­
tował wczoraj w biegu na 5000 m i 
zajął pierwsze m1eJsce z czasem 
14.19,8. Bair<lzo ambitnie biegł re­
prezentant CWKS K.rzymkowiak, 

który był drugi 
na mecie, osiąga 
jąc dobry wyniik 
14.39,6. Zapowie­
dz:iany start Gra 
ja lllie doszedł do 
skutku. 

Z wielkim zain 
· teresow.aniem o­
czekiwany był ró 
wnież występ re­
kord:zi,sty Europy 
w pchnięciu !ru­
lą Skobla. Repre 
zentaint ATK nie 
miał odpowiednie 
go przeciwnika, a 

· uzyskany wynik 
16.33 świadczy o jego wysokiej kla­
sie i z.as'2Qkoil oczekiwania publi-
czności. -

W biegach na 100 m i 110 m p. pł. 
reprezentanci ATK okazali się zde­
cydowanie lep.si. W ,,setce" zwycię 
żył Poopisil 10,9 przed Janeckiem 
11 s. Na trzecim miejscu znalazł się 
tutaj Antonowicz: (CWKS) z wyni­
kiem 11,2 s. W biegu na 110 m p. pł. 
Tosnar uzyskał cz;as 14,9 e., a Mra• 
zeik 15,1 s. 

Mach, który ootatndo wstąpił do 
CWKS, nie sprarwil zawodu i wy. 
grał bieg na 400 m w czasie 48,8 s., 
ustanawiając rekoro Wojsk.a Polskie 
go. Drugi był Fhllo (A TK) z wyni­
kiem 48,9. Tak minimalna różnica 
czasu wskazuje na zaciętą walkQ 
stoczoną na ostatnich metrach. 

Bieg na 1500 m przyniósł zwycię 
stwo Jungvirthowi 3.52,2 s. Na dru 
g1m miejscu :zm,alazł się Kliełczewsk.i 
3,52,5. Drugie zwycięstwo przypa­
d'ło CWKS w skoku o tyczce. Tutaj 
Adamczyk „przes.wdł" 4 m i zajął 
pierwsze miejsce, przed Tausem 3,90 
m. 

Sztafetę 4xl00 m wygrała druży 
na ATK 42,2, CWKS 42,9 s. W po• 
zootałych !konkurencjach padły na. 
stępujące wyniki: młot Melis (ATK) 
51,82, Harmata (CWKS) 49,30, a w 
trójskoku Kuban (ATK) 13,82, Lang 
13,64 m. Wynik.i te są stosunkowo 
słabe. 

Po pifil\Vezym dniu zawodów w 
ogólnej punktacji prowadzi zespół 
ATK 124:97 punktów. Dzisiaj odbę 
dą się dalsze konkurencje, a wŚfód 
nich bieg na 10.000 m, w którym 
startuje Zatopek, a ze strony CWKS 
Szwargot. 

1'1eez fryzjerów 
na budowę Warszawy 

Z inicjatywy Spółdzielni Pracy 
Fryzjerów „Postęp" i Spółdzielni 

„Zjednoczenie" odbędzie się w nie­
dzielę mecz piłkarski, w którym 
wezmą udział: z jednej strony druży­
na organizatorów, a z drugiej zes­
pw Cechu Fryzjerów. 

Zawody odbędą się na boisku Ko„ 
ła im. Dzierżyńskiego przy ul. Wól­
czańskiej 254 o godz. 11, a całkowi­
ty dochód przeznaczono na budowę 
Stolicy. 

Mecz kandydatów 
do li ligi 

W Pabianicach, w meczu o wyłonienie 
kandydata do Il ligi z terenu woj. łódz­

kiego, miejscowy Włókniarz pokonał 

Unię (Piotrków) 6:1 (1:1). Pierwszą bram 
kę zdobył dla Unii Suchnackl, późnleJ 

Włókniarz przeważał I zdobył bramkl 
przez: Kurowskiego 3, Zubera 2 1 Wag• 
nera 1. 

Red. Naczelny: E. Kronlewlcz 
Adres Redakcji: Lód:!;, Piotrkowska 102a 
Tel.: 112-60. 223-05, 129·13, 137·47, 103-04, 
Wydawca: RSW „Prasa'•, 
Drul<: Zakł . Grał. RSW „Prasa" - t.6dt; 
Zwirkl 111 ... ,l"apler dru.Ji:. mat. 50 ~r. 
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rKAZIMIElll KOiNIEWSKI 

, WYROK 
' SĘDZIEGO WILCZYNSKIEJ 

Sędzia Wanda Wilczyńska przypatru­
je się oskarżonym po kolei. Pragnie z wy 
glądu ocenić ich charaktery, le·cz wzrok 

Ohydna pogoda; jak zawsze:, kiedy za jej bezradnie ślizga się po siztYwnych, za­
p6źniona zima przesila się jeszcze z upar- ciętych, niechętnych twarzach, zatq:ymu­
tą jesienią. Deszcz ze foiegiem. Niebo za jąc się dopiero na wyraz;istych szczeg6-
kurtyną brudnych chmur. Ziemia pod po- łach garderoby lub jeszcze niżej, na pod­
krywą lepkiej i grząskiej bryi. Okna roz- łodze, na śladach zabłoconych butów. 
ległe~ korytarza sądowego dają światło Pierwszą myślą Wilczyńskiej jest żal do 
ponuł'e i skąipe. Na podłodze rozdeptane błota, do but6w, że zbrukały salę. Gdy 
plamy błota pomieszanego z cemento- wiele lat przed wojną asystowała prz.'7 
wym pyłem, jak zazwyczaj w odbud1J- rozprawach przeciw nieletnim 1przestęp~ 
wywanych gmachach. Wiele ludzi czeh com, mierził ją wygląd sal sądowych, sta 
na rozprawy. Ich szept robi wrażenie je- ły p6łmrok i wieczny kurz, kt6ry, niczym 
dnostajnego brzęczenia. I pozostałość wszelkich zbrodni, krzywd i 

Następny był nieco niższy od kolegi i zyJą. Ojciec ma sklep z nabiałem. Miesz­
silniejszej budowy, lecz o korpusie skrzy- kamy.„ 
wionym, jedno ramię miał podniesione - Poza tym matka ma budkę na Ba-
kulą tkwiącą pod pachą; prawa nogaw- zarze Mokotowskim. 
ka kończyła się pustym mankietem pod- - No, tak, ma. Trzeba żyć, proszę pa-
winiętym na wysokości kolana. ni. Mieszkamy na Barskiej. 

- Kiedy straciłeś nogę? Rozpoczął się atak oskarżenia. Chłopcy 
- Za okupacji. zjeżyli się. 
- W ipowstaniu? - Czy . wiecie, chłopcy, o co jesteście 
- Nie, za okupacji. Tramwaj. ]echa- oskarżeni? 

łem jak i inni na buforze, spadłem i po Milczenie. Tylko oczy biegają. 
nodze. Rzeczywiście. - Wszyścy oskarżeni jesteście o kra-

- Imię? ... Nazwisko?„. dzież i sprzedaż papy z budowy na Fil-
- Jacek Siwicki. 18 maja 1932 roku. trowej. Marek Kozioł i Kazimierz Spo-

Ojciec był szewcem„. korny obwinieni są ponadto o uliczne na 
- \V/ protokole zeznawałeś, że był do- pady rabunkowe, dokonane we wrześniu 

zorcą? tego roku w okolicach Dworca Zachod-
- Tam jest dobrze napisane. Ale do- nie~o. Przyznajecie się? 

zorca, proszę pani sędzi„. sędziny ... pro- Pięć r6wnoczesnych odpowiedzi: 
szę pani, to nie facQ.. Rzeczywiście. Scho- Nie przyznaję się! 
dy zamiatać! Faktycznie był dozorcą, a le - Lecz 1przecież w śledztwie podpisa-
przede wszystkim buty ludziom robił. Nie liście przyznanie? Jak mam to rozumieć? 
żyją oboje. Ojciec zginął w śr6dmieściu, Cisza. Po chwili dopiero Marek żach­
a mamę na placu zastrzeliła zaraz pierw- nął się .za wszystkich: 
sza seria z „Akademika''. Rzeczywiście. - Zmuszali nas! l .., 

Razem z ciotką mieszkamy na Barskiej. - Rzeczywiście -: dorzucił Jacek. 
Ciotka jest ekspedientką w państwowym - No, tak.„ zmuszali„. no„. grozili ..• 
sklepie. - Marek ugrzązł w labiryncie niejasnego, 

- Zbigniew Moczarski - lękliwie za- dwuznacznego tłumaczenia. 
czął recYtować wątły, mały chłopak o - Czym grozili? 
wielkich, niebieskich oczach zajmujących - Grozili, Że nie wypuszczą nas z a• 
niemal p6ł twarzy. Dł-qgą. kapota i bury o resztu do domu - Kazek wyręczył Mar­
zadartych nosach, za duże na ich właś- ka w odpowie.cizi. 
ciciela. - Urodziłem się w Pqznaniu 11 - I tego żeście się tak bali? Kilkuna· 
grudnia 1932 roku. Tatuś był architek- stu godzin a.resztu? A kraść i napadać nie 
tom, Niemcy wywieźli go do obozu. Już baliście się? - Na swą uwagę nie ocze­
nigdy nie wr6cił. Mamusię, Staszka - kiwała żadnej odpowiedz.i. Znała już na 
braita - i mnie wyrzucili Niemcy z Po- tyle tych młodych chło.pc6w, zuchwałych 
znania. Przyjechaliśmy do War~zawy. i bezczelnych do chwili śledztwa i sądu, 
Matka handlowała wełną za Żelazną Bra potem pełnych lęku, zaprzeczających 
mą. Pierwszego sierpnia nie wr6ciła do wszystkiemu od początku w każdej no­

. Nieoczekiwanie w~r6d szumu ro"Llegl nieszczęU, ~- łryJ;"unale znajdujących swe domu. Stach poszedł do wojska. Zostałem wej fazie sprawy. Kłamali odruchowo, 
$ię donośny głos kobiecy: zakończenie, ściele się po ławkach i krat- sam. z sąsiadami byłem w Pruszkowie. na wszelki wypadek, ustępowali dopiero 

- Sprawa Marka Kozła i towarzyszy! ~ac~ .. Przysię&ał~ sobie,. Że jeż.di spełi:ią lecz uciekłem z transportu, gdy ich wie wobec dowod6w. Przeszła więc do kon­
~ I po raz drugi, by nie było żadnych SU( ~el mar:e~1a. 1 zostanie sędzią dla. me- źli dalej. Wałęsałem się. W zimie wr6ci-1 kretnych pytań. 
wątpliwości: - Kozioł Marek, Siwicki lem:ch -:- .JeJ p1erw~ą reformą będzie. n~ łem na Barską, gdzie mies7kaliśmy z ma- - Znasz Radziszewskiego Zygmunta? 
Jacek, Moczairski Zbigniew, Sipokomy ?ame mteJscom, gdzie sądzone są .dz1ec:1, mą. Teraz jestem u pani Madejowej, do- _ Nie znam go wcale, ale w 1podpisa-
Kazimierz, Kozłowski Lucfan wraz z ro- 1asnego, · czyst~go wyil~du, ukw1ec.eme j zorczyni, pomagam jej w pracy.„ nym protokole powiedziałem, że go 
<l:~icami, proszę na salę! ie~, wy~zucenie rytualnej katedry dzie_lą~ Któraś z siedzących kobiet nazbyt do- znam. To nieprawda - odparł Kozioł. 

Pięciu oskarżonych - duża afera! Gro cei sędziego od podsądnego, tak by JUZ nośnie przełknęła łzy - Radziszewski Zygmunt lat szesna-
mada na korytarzu zafalowała. P6łmrok sam pokój bu<lził w młody-eh ufność, a · ' 
zacierał sylwetki dzieci i doro.słych. Prze- nie strach. Wtedy jednak Wilczyńska nie 
pychal,i się ku prostokątowi drzwi wio- została sędzią. Nazwisko jej wymieniono 
clących na salę. Marek poczuł szarpnięcie w głośnym antykomunistycznym proce­
za prawy rękaw. Obejrzał ~ię. Nieznany sie. politycznym. Musiała wziąć się do in­
wyrosrek pochylił się ku niemu, szepcząc: nei pracy. 

- Gadać tylko o pa,pie. O reszcie ani W pierwszych latach po wojnie ogrom 
mru-mru. Inaczej pożałujecie. Uprzedź zadań związanych z odbudową zniszczo­
innych. nego kraju nie sprzyjał trosce o nieletnich 

I znikł zgrabnie w napieraiącym tłu- przestępc6w b1tdących masowym produk­
mie. Koło Marka stał jedynie Kozłowski. tern oktlipacji. 

- Lurek, ani słowa, jak... Dopiero przed niewielu miesiącami u! 
Już doszli do rozświetlonej ramy drzwi. znano kwalifikacje Wilczyńskiej i oto 

Po kolei defilowali przed woźną. Mairek po raz pierwszy miała ferować wyrok. 
nie zdążył powt6rzyć innym otrzymanej Salę urządziła - fak marzyła niegdyś. 
instrukcji, był jednak zupełnie pewien, Nawet zimowe kwiaty stoją w donicz­
Że koledzy nie zawiodą. Wczoraj jeszcze kach. Lecz do sali naniesiono od razu, w 
dokładnie ustalili, w jakim momencie i pierwszej chwili, wiele błota. Drobiazgi 
do czego mają się przyznać. Jako n:ielet- denerwują; przerzuca akta, mimo woli 
ni, odpowiadali z wolnej stopy. odwlekając chwilę wstępnych, choć prze-

W dużym, jasnym pokoju, za stołem cież tylko formalnych pytań. 
między dwoma oknami, rzucała sic; w o- Jednak oczekiwania nie można prze­
czy przede wszystkim postać Sl(dziego w ciągać nad miarę. Milczenie drażni wszy­
czarnej todze. Od innych sędzi6w - ten stkich, ją S<'mą również. 
r6żnił się długimi, skromnie zaondulowa- - Imię?„. Nazwisko?.„ Urodzony?„. 
nymi włosami; srebrne nitki siwizny zna- Rodzice?„. - Popłynęły pytania. 
czyły rangę życiowego ddwiadczenia. - Marek Kozioł, proszę pani. W W ar 

Sędzią jest kobieta. SekretaTZern sądu szawie, 1 O stycznia 1932 roku. Ojciec to­
także. Kobietą jest również woźny tego karz, ale nie żyje. Chwycono go w ła­
trybunału. pance i rozstrzelano wtedy na Senator-

Dorośli zasiedli w ławkach. Chłopcy skiej. Matka pracuje jako robotnica w 
stanęl.i szeregiem przed stołem gł6wnYm, fabryce. Mieszkamy na Barskiej. 
z lękiem obserwując twarz pani sędzie- Wysoki, zbyt wybujały i szczupły jak 
go, to P9Chylającej się nad rozłożonymi I na swe lata, ubrany w czarną jesionkę i 
aktami, to podnoszącej wzrok na nich. star,Y mundur ·pojskowy, .Marek Ka_,i('l.l 
1!1-!! . ,..... ~ ,...-, _ -_ . ......., -~-. --~ ~ _ ~ skonczył podawać personalia. _ . 

- Kazimie~ Spokorny. Urodzony 4 
ma-rea 1932 rokiµ. Warszawa. Ojciec mu-
1arz. Matka, jak wr6ciła w czterdziestym 
piątym z Ravensbriick, to zaraz umarła. 
Nasz adres: Barska... • 

Spokorny ma szeroką, wesołą twarz o 
wystających kościach policzkowych. 

Ostatni - tłusty, okrągły chłopak, u­
bnmy w skórzaną ciepłą kurtkę, hrązo· 
we „pumpy", ż6łte p6łbuty na gumowej 
podeszwie. 

- Lucjan Kozłowski. W GrodziS1ku 
pod Warszawą.. 28 irru<lzień 1931. .Oboje;, 

ście, zeznał - patrzyła w rozłożony na 
stole dokument że w pierwszych 
dniach września, podczas kąpieli w gli­
niance na Dworkowej, namawiałeś go, 
by razem z tobą poszedł „przetrząsać kie 
szenie frajerom, którym o zmroku wy­
starczy pokazać kawałek patyka, a już 
myślą, że to spluwa i sami oddają forsę", 
Tak powiedziałeś? 

- To były żarty. 
- Ładne żart:vl 

.(D.c.n.] 
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Przemysł 
Wzrost produkcji do roku 

1955 w porównaniu z rokiem 
1950: 

Ogólna produkcja 
przemysłowa '70 proc. 

Surówka '76 proc. 
Stal 62 proc. 
Węgiel 43 proc. 
Ropa naftowa 85 proc. 
Energia elektryczna 80 proc. 
Tkaniny ba.wełniane 61 proc. 
Tkaniny wełnlą.ne 54 proc. 
Obuwie skórzane 55 proc. 
Cukier 78 proc. 
Mięso 92 proc, 
Masło 72 proc. 
Frachtowce I tankowce 

dla floty dalekomor- . 
skiej 2,9 razy więcej 

Jednostki dla flotylli 
rybackiej 3,8 razy więcej 

RoJnicłwo 
Zboża w ogóle 
Pszenica 
Bawełna 

Buraki cukrowe 
Ziemniaki 
Winogrona 
Tytoń 

40-50''• 
55-65qfo 
55-65'1• 
65-70°/, 
40-45% 
55-60% 
65-70°/, 

PRODUKCJA 
HODOWLANA 

Mięso i tłuszcze 
Mleko 
Jaja 

80-90°/, 
45-50% 

6-'7 
kr utnie 

8TAN POGł.OWlA 
(gospodarstwa kolektywne) 

Bydło 
Owce 

36-38% 
'15-80ff1 
85-90% Trzoda chlewna 

Drób 

Konie 

3--3,5 
razy więcej 

14-16% 

MECHANIZACJA PRACY 
Orka, bronowa.nie 

i zasiewy roślln 
przemysłowych 1 o­
leistych za pomocą 
kombajnów 90-95% 

Zbiory zbóź l słonecz-
ników 80-90% 

Handel i transport 
Podał wzrośnie do roku 

1955 w porównaniu z rokiem 
1950 następująco: 
Produkty mięsne 
Produkty rybne 
Tłuszcze zwierzęce 
·warzywa, owoce I 

90% 
70°!1 
70% 

konserwy mlecme Z,5--3 

Cukier 
Odzież 
Obuwie 
Meble 
Rowery 

raey więcej 
w dwójnasób 

808/e 
80% 

trzykrotnie 
3,5 raey więcej 

KOLEJE 
(w porównaniu z latami 

194f.' -1950) 
Nowe drogi żelazne 

Trasy zelektryfikowa-

2,5 razy 
więcej 

ne czterokrotnie 
Szyny 85% 

Kultur a i zdrowie 
Budowa 11-zk6! (w po­

równaniu z latami 
1946-50) '10'/1 

Liczha studentów w 
Instytutach Peda­
gogicznych (w po­
równaniu z lata.mi 
1946-50) 45~/; 

Kinoteatry (w porów· 
naniu z r. 1950) 25% 

Biblioteki masowe (W 
porówn. z r. 1950) 30% 

Swi~tlice (w por. z r. 
1950) 15% 

Srodki państwowe na 
ubezpieczenia społe 
czne 30% 

Liczba leka.rzy 25% 
Łózka w szpitalach 200/e 
Miejsca w domach 

wypoczynkowych 309/r 
Miejsca w przedszkolach 40% 

,,EX.PRESS lbOS"l'ROW ANT' 

Jeszcze jeden wybryk 

Dziewczęta 
Cały Nowy Jork mówi w tej 

chwili o skandalu call girls, czyli 
„dziewcząt na zawołanie". Nazwą 
tą określa się kobiety, w większoś 
ci modelki i manekiny domów mo­
dy, które za ciężkie dolary można 
było kupić na . . . jedną noc. Ko­
biety te można było wezwać po 
prostu przez telefon, wymieniając 
oczywiście oferowaną sumę, docho 
dzącą nierzadko do. . • 500 dola­
rów. 

W aferze tej zostały skompro­
mitowane najgrubsze ryby ame­
rykańskiego „high-life'u". Nale­
ży do nich „król mody", Samuel 
Chapman i syn „króla margaryny" 

- Minot Mickey Jelke. Wmiesza 
ny jest w nią również znany dzien­
nikarz Ray Russel Dawioni i fil­
mowiec Ryszard Wallace. Prowa­
dzone obecnie śledztwo ujawnia co 
raz więcej ohydnych szczegółów 
afery, a krąg winnych stale się roz 
szerza. 

.,:•••ltlllllllllllłlllllllłłlllllllllllłllllllllłllłlllllllłllłllllllłłUllltlłlllllllłlllllfłltllłllllllllltlllllłlllllllllllllllllłlllllltllllt 

~ ~ Oczywiście niektórych nazwisk 
w ogóle się nie wymienia. Nie 
zawsze bowiem popularność jest 
wygodna dla businessmanów. Dia­
tego też Minot Mickey Jelke zwol 
niony zqstał od zarzutów. Mógł 
być zwolniony bez kwestii, skoro 
na ręce „sprawiedliwości" wply­
nęła kaucja w wysokości 50 tys. 
dolarów! 
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FRACHTOWCE I TANKOWCE: NOWE DROGI ŻELAZNE: 

Tak oto wygląda „od podszew­
ki" kultura amerykańskiego świa­
ta. Tego świata, na którego czele 
stoi jako wódz pan Eisenhower, 

WZROST O 290°/1 WZROST O 250% 

Rzeczy, 
o których warto wiedzieć 

S'NJ.: WZROST O 62°/, 

Na Węgrzech zakończono budowę 
ogromnej fabryki penicyliny. Wy­
dajność fabryki pozwoli nie tylko 
zaspokoić zapotrzebowanie we­
wnątrz kraju, ale umożliwi także 
szeroki eksport. 

ENERGIA ELEKTRYCZNA: 
WZROST O 80% 

BUDOWA MASZYN: WZROST 
O OK. 100°/1 

• 

RADIOODBIORNIKI: 
o 200% 

WZROST 

• • • 
W całej J'ugosławil na 2.371.000 gospo­

darstw ziemskich, przypada jedynie 
l.180.000 pługów. Oznacza to, te naj­
mniej 1.200.000 gospodarstw nie ma czym 
ora~. W Wojwodinie obsiano na przy­
kład w tym roku jedynie 20 proc, po­
wierzchni uprawnej. 

• • • 

MIĘSO: WZROST O 92% 

Współpracownicy Instytutu Orlen 
talisiykf Uzbeckiej Akademii Nauk 
odkryli cenne, nie znane dotąd rę­
kopisy. Specjalne maczenie ma 
kilka rękopisów Ar-Ra.sł, najwięk­
szego uzbeckiego lekarza I chemi­
ka średniowiecza, który pierwszy 
opisał chemiczne właściwości nie­
których metali. 

LICZBA LEKARZY: WZROST 
o 250/o 

SZKOŁY: WZROST O 70% 

Pod znakiem 
Marsa 

Statystkl I aktorki, pra 
cujące w chórach t ba­
letac:1 w Hollywood opu 
tzczają obecnie wielkimi 
gromadami „ raj filmo­
wy", ponlewet nie mogą 
zarobić nawet na zapła­

cenie komornego ••• 

Dzteje się to w związ­

ku z tym, te w Holly­
wood nie montuje się jut 
więcej komedll muzycz­
nych, ale prawie wy­
łącznie filmy wojenne ••• 

··--·······-·-····-······-············--·····-······················••\ 
Horacy Safrin 

Fraszki. 
Wybory w USA 

Słoń 1 osioł •Il symbolami rządzących 
pal'tll USA. 

Choć uwierzyć cl trudno, Prawda to niezbita.: 
słoń I osioł tam Jedzą 1 Jednego koryta, 

Dożynki polityczne 1952 
W krajach Imperialistycznych rośnie 

fala protestów i strajków. 

Podźega~om wojennym kleps1'fe żniwa 
wróźę. 

Wiadomo: kto wiatr sieje, będzie zbierał 
burzę. 

a I z 
Nie zawsze jPdzie 

ten, kto smaruje 
Mister Longway ma fa­

brykę maszyn rolniczych. 
To nie jest w tej chwlll 
w Ameryce zbyt rentow­
ne przedsiębiorstwo. Mi­
ster Longway postanowił, 
podobnie jak większość 
jego kolegów, przestawić 
produkcję swojej fabryki 
na przemysł wojenny. A­
by jednak Interes szedł 
dobrze, trzeba mleć za­
pewniony odbiór. 

Fabrykant zawarł zna­
jomość z pewnym wyż­
szym urzędnikiem,, pracu­
jącym w ministerstwie 
wojny I po paru dniach 
zaprosił go do siebie na 
pokera. 

Mister Longway, prag­
nąc zjednać sobie gościa, 
zaczął przegrywać Impo­
nujące sumy, Urzędnik 
Inkasował wygraną, śmie 
Jąc się przy tym głośno. 

- Przepraszam, dlacze­
go pan się tak śmieje? -
zapytał eo wreszcie go­
spodarz. 

- Ponieważ wyobratam 
sobie, jaką zrobi pan mi­
nę, kiedy się dowie, że 
od wczoraj nie rozpatru­
ję już więcej ofert na za­
kup sprzętu wojennego, 
nadsyłanych do naszego 
ministerstwa. 

Rodzinna kłótnia 
Adenauerowskl minister 

Seebohm dał wyraz swo­
jej zazdrości o względy, 
jakimi cieszą się u Ame­
rykanów zdrajcy z tzw. 
„komifetu wolne) Czecho 
słowacji": 

„Podczas gdy emigran­
ci czescy żyją za pienią­
dze amerykańskie 1 pra· 
cują w rozgłośni, zwanej 
chyba na pośmiewisko 
„radiem wolnej Europy", 
Niemcy sledza w wiezie-

nlach oskartenl o popeł­
nienie przestępstw wojen 
nych". 

Pretensja logiczna, al• 
już prawie nieaktualna 
Il u Ich tam jeszcze si e­
d:i:l 7 

„MuCha'• 

Prawo 
gospodarza 

Wytwórnia filmowa w 
Hollywood zaprosiła do 
Kalifornii sędziwego wo 
dza Sluxów. 

Starego Indianina opro 
wadzano po ulicach mia­
sta. 

W pewnej chwili zapy­
tał ktoś: 

- No, wodzu, jak cl si41 
podoba nasze miasto? 

- Owszem, owszem! .•• 
Ale powiedzcie ml z ko­
le!: ;ak wam się podoba 
nasz kraj? 

Tylko 
dla dyrektorów 
W pewnej wielkiej In­

stytucji w Chicago zbu­
dowano nową szatnię. Je­
den jej kąt był szczegól­
nie piękny i zaopatrzony 
solidnymi hakami oraz 
tabliczką, na której wy­
pisano: 

„ Tylko dla dyrekto-
rów I'" 

Na ·drugi dzień którył 

z robotników dopisał: 

„Na razie wieszać tu 
można również czqści car 

derob,Y.l".1 . 

• 

Nr 23l 

na zawołanie 
sypiący jak z rękawa płomienny­
mi słowami o świętym obowiązku 
wojny w obronie cywilizacji, oczy 
wiście cywilizacji amerykańskie­
go, imperialistycznego pokroju. 
Sliczna to cywilizacja i piękna kul 
tura, nie ma co mówić! ..• 

Pan Eisenhower myli się jednak 
w swych obliczeniach. Myli się 
sądząc, że naród amerykański skła 
da się z samych głupców, że nie 
umie myśleć i wyciągać wniosków 
choćby z owej sensacyjnej afery 
„dziewcząt na zawołanle". 

Niezdrowe 
ambicje 

Notujemy piękne rekordy, jakie 
w rozmaitych dziedzinach osiąga 

nasza młodzież. Ma ona ambicje, 
ażeby tak w nauce, jak i w prac11 
zawodowej, dojść do jak najpięk­
niejszych rezultatów. 

Również i mlodzież amerykal'l.· 
ska ma ambicje: tylko, że idą one 
w innym kierunku. 

Ostatnio policja w Toledo w sta­
nie Ohio, USA, otrzymała wiado­
mość, że powstala banda młodo­
cianych, którzy celem wykazani11 
„odwagi" rozżarzonymi nożami 
wypalają sobie na ciele litery„. 

W tym osobiiwym „sporcie" bra 
ly udzia~ również dziewczęta. 

Przytrzymano cztery dziewczęta 
ł trzech chłopców w wieku od 
piętnastu do siedemnastu lat. Pe­
wien doktor poinformowal policję, 
że od pewnego czasu wzrasta stale 
ilość chlopców i dziewcząt, kt6rz11 
przychodzą do niego, ażeby opa­
trzyl im ciężkie rany, jt.ilcie sobie 
sami zadali. Jeden. z tych pacjen.­
t6•..o wypa.Ci< sobie na. ciete aż dzie­
więć liter. 

Czy jesteś 
cierpliwy? 

PosłuchaJcte dzisiaj pouczającej ba­
jeczki. 
Osioł I muł, objuczone workami, szły 

s trudem pod &'órę. Osioł począł się 
przed mułem żalić na ciężar, jaki nat\ 
człowiek nałożył. Lecz mUł na to mu 
odrzekł: 

- Zwierzę leniwe, Jakte się motesa 
skarżyć. Gdybym Ja wziął Jeden z 
twych worków, miałbym ich dwa razy 
więcej niż ty, a gdybyś ty wziął Jeden 
a moich, dopiero mielibyśmy równo. 

Chodzi teraz o to, by odgadnąć, ile 
worków niosło każde z tych zwierząt. 

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do naJ 
bliższej soboty pod adresem: Redakcja 
„Expressu Ilustrowanego", 'E zaznacze­
niem na kopercie: „Dział zagadek", 
Łódź, Piotrkowska 102 a. 

A oto rozwiązanie zaradki llr %211 
Murarka, elektryk. 

Nowy służący 

"'„nie należy do związków zawo 
dowych, polityczny analfabeta, 
niedorozwinięty umysłowo„. gorą­
co polecam!" Jest pan natychm1asif; 
przyjęty.„ 

.FP. New York. 
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